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Choroby węwnętrzne i dziecięce

A N A L I Z Y
moczu, kału/plwocin, soku żołądkowego 

i krwi (na  syfilis i inne.)
P r z y j m u j e  i otS 4 - 6  po  p o t .

2478 / s 5
W d n iu  (7. IX. (9 2 2  r o k u
urządza 25 p. a. p. na łęgu 
~  Tynieckim’ ■■■......... -

wyścigi i konkursy tuplezse,
połączone z zawodami lekko atletycznemi. Osoby 
wojskowe i cywilne, chcące brać udział w wyści­
gach i konkursach hipicznych zgłoszą konie 
w D-wie pułku Kalisz, Nowy-Swiat, do dnia 14. IX. 
włącznie. — Wpisowe od konia dla wojskowych 
2000 mk., dla cywilnych 3000 mk. Program, wa­
runki i szkice przeszkód można otrzymać u adju- 

tanta pułku za opłatą 300 mk. lub pocztą.

2515
Komisja sportowa

25 p. a. p.

Zofja Królówoa JakóB Lostig
Zagórów Kalisz

mamtm*"- 
zaręczeni w sierpniu.
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Jak nlemcy gdańscy • skalowali 
wczoraj marynarz francuskie!)

GDAŃSK. Wczoraj Gdańsk był widow­
nią olbrzymich) krwawych ekscesów, zorga­
nizowanych przeciw załodze bawiącej Tu 
eskadry dewizowców francuskich Marne 
i L/Ancre.

Na wracających do portu marynarzy 
francuskich napadał kolejno podzielony na 
oddziały tłum niemiecki, krwawiąc i bijąc ich 
do nieprzytomności.

Tłum ten, uzbrojony w pałki, laski i pręty 
żelazne, wynosił około czterech tysięcy osób.

Napadano również i bito polaków, któ­
rzy ostrzegali francuzów przed przygotowaną 
na nich zasadzką. Bicie francuzów trwało 
kilka godzin w obecności zgromadzonej po­
licji gdańskiej, która wykonywała obronę 
francuzów' w ten  sposób, że aresztow ała n a ­
padanych, wykręcając im ręce w tył., W ten 
sposób aresztowanych policjanci gdańscy wy­
dawali na pastwę tłumu. Podczas ekscesów' 
z tłumu padały okrzyki przeciwko Francji, 
Ameryce i Anglji ekscesy przeciągały się do 
późnego wieczora.

Liczba skatow anych francuzów, którzy 
zaskoczeni, nie próbowali stawiać oporu, wy­
nosi 50 osób.

Aresztowanie siu komunistów
WARSZAWA 5. W niedzielę wieczorem 

defenzywa policy] a wytropiła w lokalu s to ­
warzyszenia pracowników' handlowych w. m. 
przy ul. Zielnie) nr. 25 nielegalne zebranie 
młodzieży komunistycznej.

Aresztowano przeszło 100 osób płci 
obojga.

Początkowo zebranie to miało się odbyć 
w lokalu kina „Luks*, przy zbiegu ul. Żelaz­
nej i Złoi ej, lecz z powodu zabronienia przez 
policję tego zebrania, uczestnicy postanowili 
zebrać się wieczorem we wspom nianym  lokalu.

Włośnie w trakcie zibrania na salę wkro­

czyli funkejonarjusze V oddziału „F“ poi. 
państwowej i aresztowali wszystkich uczest­
ników zebrania.

Narazie przyprowadzono ich do X ko- 
misarjafu. Na miejscu znaleziono niezbite 
dowody ich bolszewickiej działalności.

Sytuacja wewroętrz&a
WARSZAWA 5. Jak się dowiaduje gaz.

„Poniedz." z miarodajnego źródła, zapasy 
złota w kasie Pożyczkowej powiększyły się 
w ostatn im  czasie.

Wszystkie zobowiązania i wypłaty za­
równo wewnętrzne, jak i zagran iczne, 'jak ie  
były płatne w ostatnich tygodniach zostały 
przed rząd na termin załatwione.

Rząd zakupił nadto w Ameryce 25, a 
w Szwajcarji 20 parowozów kolejowych. Ce­
na parowozów, wynosząca 900.000 dolarów 
z górą— została w znacznej części pokryta 
gotówką

Przygotowany przez rząd projekt walki 
z drożyzną na rynku w ew nętrznym - będzie 
w najbliższych dniach wprowadzony w ży­
cie. W kolach rządowych sądzą, że zarząd­
zenia władz będą skutecznym ham ulcem  
drożyzny i że w niedługim czasie oczekiwać 
należy ustalenia, a naw et obniżenia się cen.

Zarzuty, jakoby rząd obecny zachowy­
wał się bezczynnie wobec d ro ży z n y , uw aża­
ne są za nieusprawiedliwione. Prrzygotowa- 
nia do wyborovv, prace nad autonom ią Ga­
licji -Wschodniej—zajęły rządowi pierwsze 
tygodnie jego urzędowania. Niemniej jednak 
już w tym czasie przygotowywano program 
waird z drożyzną, który obecnie zastosowany 
i przeprowadzony będzie energicznie w całej 
rozciągłości : w pełnej nadziei na dobre 
rezultaty.

Rząd prosi społeczeństwo o współdzia- 
łanie z władzami w walce z drożyzną i spe- 
kulacją.

Sprawa 
w Cidzs fłarodów

GtNEW A, Z powodu żądania litwinów 
wniesienia sprawy wileńskiej przed zgromad­
zenie Ligi delegat Polski Askenazy złożył 
um otywowaną notę, dom agającą się usu ­
nięcia sprawy wileńskiej z obrad Zgro­
madzenia.

lirwawae densoostracje
w Berlinie

BERLIN. Wczoraj odbyły się tu demonstra­
cje młodzieży komunistycznej przeciw lichwie 
mieszkaniowej i żywnościowej. Podczas prze mar- 
szu jednej z takich grup doszło koło dworca 
Witzleben do starjcia między komunistami, a pew 
nyta| rzemieślnikiem, który prowokował komunis 
łów róźneimi wyzwiskami. D em onstranci rzucili 
się nań i pobili . go dotkliwie. Następnie doszło 
do poważniejszego starcia, podczas którego po­
licja, zmuszona do energicznego wystąpienia 
przeciw demonstrantom, użyła broni. W  ciągu 

walk jelden komunista został Z abiły, a kilku 
rannych.

trzęsienie ziem!
TOKIO. Wielkie trzęsienie ziemi miało miej 

see w< okolicy Tai-hak-ko (Forimjoźa). Straty są 
olbrzymie. Jest obawa, że bjyło witle ofiar. Bliż­
szy Ch szczegółów na razie brak. ;
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Ijojny dar Raocuskl
WARSZAWA Okljaskajmi przyjęto na R a­

dzie M iejskiej zaw iadom ienie, iż członkowie b a ­
w iącej w Polsce francusk ie j delegacji (handljo- 
wej za pośrednictwem! swycjh przedstawicieli pp 
Alberta Tierimiana, Armondla Megłea złożył' m i- 
Jjon m arek  na ubogich m iasta stotecgnego W ar­
szaw y.

Slyi«w Gangesu
LONDYN: ..Daily T eleg raph11 donosi z Ali 

lab  ab ad. że rzeka Ganges w ystąp iła  z ({brzegów 
i zalała w id e  m iast i wsi, unosząc z a g ró d / i nisz­
cząc zbiory . .

(dojna domowa Irlandii
DUBLIN. W ojska n aro d o w i zaskoczyły woj 

ska n ieregu larne w m iejscow ości Dungarwan \v 
hrabstw ie W aterford1, przyczom 4-ch żołnierzy 
n ieregularnej arm ji zostało zabitych. W ojska nie 
regu la rne  zaatakow ały w m iejscow ości C ork woj­
ska narodoW e w chw ili zm iany warty, zab ijając 
2  żo łn ierzy  i ra n ią c  6. W czasie nocnej strzela­
niny , jak  sic wywiąjzała w ^Dublinie, w ojska naro ­
dow e zab iły  2  żołnierzy a rm ji n ieregularnej, a 
15 w zięły do niewoli.

De Lalera m a się  znajdow ać obeCnie w miej­
scowości M acreon.

DTlIjoiiowa kradzież w M i n i e
WARSZAWA 5. Jeszcze w m aju  rb . zamie­

szkała przy ul. Mulleni&trasse 216 M arja T ratner, 
w róciw szy z  podróży nie zasta ła  w dom p swej 
służącej L ukas i m ieszkanie okradzione z b ry ­
lantów , kydji brylantow ej i innej biżulterji na 
sumę około 5 m iljonów  mk. miemieckicjh. Za­
w iadom iona o kradzieży policja berlińska wszcze 
ła poszukiw ania i podczas dochodzenia stw ier-! 
dzono, że do służącej Lukasow nv przychodził 
jak iś  student, k tó ry  pochodził z W arszaw y. P o d ­
czas dalszvcth dochodzeń stw ierdzono, że i s tu ­

dent ów ulo tn ił się  z (Berlina. W przypuszczenim  
że uciekł on  do W arszaw y, jako  do m iejsca swe­
go poćhodlzenia, do W arszaw y p o je c h a ła  po­
szkodow ana M arja T ratner' i zam eldow ała o kra­
dzieży w tutejszymi urziędżie śledczym.

K ierownik II brylgady Szbrański wszczął po­
szukiw ania i stw ierdził, że studentem  owyim był 
niedaw no przybyły z Berlina Lejba Frainbierg, 
którego ojciec* zam ieszkiw ał p ra/j ul. T w ardej 21 
w  W arszawie. Podczas wywiadu przeprow adzone 
go poufnie przekonano się jednak, że Lejba. 
F reinberg  w dompj u ojca swego nie przebywa. 
Ryl tam  w prawdzie po przyj eźkteie z B erlina, 
ale gdzie prfcebtylwia nie wiadomo. Agenci 2 bry­
gady uzbrojeni* jednak w fo tograję  Freinberga, 
w  tveih dn iach  spotkali przy placu Teatralnym  
jakiegoś żołnierza zupełnie odpow iadającego po­
siadanej fotografji. Żołnierz ów został zatrzymia- 
nvi i okazało  się, iż był to istotnie Freinberg, kto- 
berg, k tó r' po pow rocie z (Berlina wzięty był do 
w ojska i s łu ży ł jako elektrotechnik w Cytadeli. 
W dom u u ojca Freinberga, przeprow adzono 
rew izję  i znaleziono skradzioną w Berlinie k o - 
Iję z 11 bry lantam i, 1 duży brylant, złoty zega­
rek, b ransoleta i inne przedm ioty drogocenne. 
W szystko to stanow iło w łasność M arji T ra tn e r  
N a skutek takich w yników, nirlijylko syn. ale 
i o jciec U ersz F reinberg  został aresiatowanyl O r 
becnie p rzeprow adzoną zostanie koresponden­
cja dyplom atyczna Władz polskich z władzami 
niem ieckiemi, gldjyjż F reinberg  Iźiosta u i; - przekazany 
sądow i 'berlińskiem h, mimo, że jest tultejszyjm o- 
byiwatelemi, tam bowiem dokonane zostało  przer 
stępstwo. Kradzieży u T ra in  e r owej dokonał on 
w spólnie ze służąjcą w niem czech, k tó ra  jest bo­
wiem obyw atelką niemiecką.

K aw iarnie i kabarety w Sopotach urządzono 
s ą  nad er w ykw intnie, niem u! 1 Iptnzepychem. Od­
w iedzanie tycjh lokali jest bardizo kosztow ne, 
gdyż pomimo wejściowego biletu , obowiązuje, 
wszędzie, tak zwany-—̂ W einzwang" (przym us pi­
cia w ina).

K abaretyr-w yłącznie  rosyjskie; widocznie ża 
den im presarjo  nie chce zaryzykow ać, sprowa­
dzając tru p ę  po lską, gdyż elita sopncłąi bezk 
wziględnie zasabotow ała by sztukę polską.

We w szystkich w spom nianych lokalach go­
ście nam iętnie tańczą ,,Schimmy“—jeslt to  w scho 
dni taniec o ruchach  lubieżnyich i<d!zikiich i 
chaotycznej muzyce.

T ak  się baw ią w Sopotach „Skrom niejsi ‘, 
a ci którzy p ragną  poznać w rażeń  silniejszych 
niezależnie od tego o z . icjh (kieszeń pozwala lub 
też nie, uda ją  się  do kasyna, n ie  bacząc na wszel 
kie przestrogi p rasy , by taimi szczęścia spróbow ać 
O term, jak  się, baw ią1' w kajsytnie i jak  wygląda 
to now oczesne Monte^Carlo, opowiemi w n as tęp  
m m  airtykule.

i I/r. PAW EŁ KLINGER.

Klaska Greków
W IEDEŃ. „Neues W iener T ageblatt1' dono­

si z K onstantyjnopola: T urecki Szitab Generalny 
ogałsza, że w ojska tureckie odfniosly wielkie 
zwycięstwo pod Awio. Zdobyły one pozycje g rec­
kie i obsadziły lin  je  kolejowlą, wiodącą do  Awijo 

A DANA Potw ierdzają tu w iadom pść o cof­
nięciu się  g reków  o 130 kim . U p ad /k  miasta U~ 
sżaku spodziew any w najbliższiyirnt ciżaRie.

Korespondencja z Sopot.
W róciw szy w tycjh dniach  z Sopot, p ragnę 

podzielić się z SzanoWnyjm|i czytelnikami „Gaz. 
K aliskiej41 w rażeniam i jakie wyniosłem z łeji naj­
m odniejszej w1 obecnym  sezonie miejscowości ką­
pielowej. 1 .

Otóż Sopoty, położone, jak wiadbmio nad 
Białtykiem, nie są* typowem miejscem kuracyjne':n, 
gdzie w zim ie wszystko zam iera, a latem pełno 
jest kuracjuszów , zajętych wyjątkowo popraw ą 
swego zdrow ia. Nie po  to jeżdżą ludzie do Sopot; 
zbyt w iele jest !tu rozrywek, zabaw i zgiełkliwego 
gw aru, by m ożna było na iserjo myśleć o wy­
poczynku

Sopoty są  teraz zam ieszkałe cały  ro b  iltp 
przez elem ent najm niej sympatyczny d la  n as  po­
laków , bo w yłącznie praw ie przez em igrację ro­
sy jsko-litw aeką, k tó ra stanow i główny konłynt- 
gens gości sopockich i nadaje  ton tej now ej Ri- 
vierze( N a ulicach, na, tak zwanym „Sztegu‘‘, na 
plaży, w kaw iarniach i kabaretach—wsfzędlzie sły­
ch ać  tylko język rosyjski i niem iecki; polskie j 
dźwięki rzadko  uszu docjhodzą. Na u licach , w 
skupach  i kaw iarn iach  cały dlzień panuje ścisk, 
przepełnienie. Korzyistając, z niskiego k u rsu  miar­
ki niem ieckiej, goście, a  zwUasżcIła p łe ć  piękna, 
s ta ra ją  się zakupić możliw ie więcej, bo  tu prze­
cież wszylstko za. bezcen, a |cyy przedm ioty żaku- 
pione potrzebne są  czy! nie o to m niejsza.

Z tego powodU pow stał nawdt pop łoch  na 
Śląsku, gd'vż kupcy ch ron iąc  się  przed Wykupie­
niem. składów , pozam ykali swe interesy, ku wiel­
kiem u oburzen iu  ku|raej uszek. i

B ytem  św iadkiem  w jednym z więkkzydhjma- 
gazynów  w G dańsku następującej sceny: jak iś 
m łodzieniec. najw idoczniej z nowowźbogaconycih 
g ie łdziarz ., ZiżądJał koszul, a kiedy subjekt zapy­
tał go: w elche Grosse órw mh>dzien- odfpow.: d ie 
beste Q ualita t“ jak i num,er * „najlepsiżego gatun- 
k u “ Scenki podobne obserw ow ać miożna n a  każ- 
dl |m kroku. Co się tyczy mieszkania, to znaieźći 
je m ożna tvllko z wielkim trudem ;
okropne przepełnienie; w hotelach ipensjona-, 
taCh pokoju  dostać nie sposób; la pry'waUJnie za r
żądano odeminie za 2 tygodnie ,5 tysiące marek
niem ieckidh ' >

Jednylm słowem pierwstze w rażenie jakie się 
otrzjjm uje jest mocno niesympatyczne i takieml]

pozostaje w  m ia rę  bliższego poznania stoMiti­
ków  i socjety sopockiej.

Socjeta ta zachow uje się wsziędfc;ie krzykli­
w ie i beze,eremionjalnie, a stro je paskarsko-prze- 
pyszne brylanty w ielókaratow e, [lyszałkowaltość 
i hałaśliw e zachowanie się tyidh ,,houreakrisch‘ów 
C zynią na człowieku, prawdziwie inteligentnym 
bardzo  niemiłe w rażenie., fDotnajważniejśzyich a- 
trakcji sopockięh należy niew ątpliw ie plaża, * 
zwłaszcza „fam ilienbad“.

(Na; plaży, k tóra jest sltanowcizio Iza miałam c ia ­
sno i gw arno  jak na jarmiarku. Plażę w ta - 
m ilienbadzie w ychodzą okna cuk iern i, gdzie 
przy stolikach siedzą zw arłą  m asą amatorzy 
„zgrabnych figurek i ładnych lin ji“ .

Spta-szczyjwiszy nosy o .szyby, śledzą oni nowo­
czesne syreny sopockie, k tóre wjesoło p lu sk a ją  
się wl m orzu, lub grzej ą  swe m asywne kształty na 
piasku. S łońca—jak na lekarstwo, a am atorów  
opalan ia  s ię—bez liku. W szyscy W złotych h u ­
m o rach ; mówka tyjlko o pogodzie, 'o marce, no 
i... o sw ych najbliższych, ale to już praw ie szep­
tem., oceniając fizyiczne wiaiory kąpiących isie dam 

O bok minie rozm aw iają 2 panie, k tóre na­
wet na plaży rozstać się n ie m ogą ze swemi
brylantami-

Jestem  mimowoli świadkiem nas  ępującego (i 
djalogu. „No, jak się pani podoba tego roku  
m orsk i „plażer“ ? i

„Bardzo jov jaln ie“—brzimi odpowiedź. j; 
-  „A pani szanow na często chodzi

— „Praw ie codziennie1'.
„No, to pani jest praw dziw a „Cópocian*

tsić)!)
Pom iędzy kąpiącym i się pow ażnie przecha- 

diza się, tak zwanyi, „stróż m o ra lnośc i11'  i pilnie 
baczy by panie z, / ’tocznie się nie rozdćkoltow y- 
w ały, a gdy spostrzegł jeidjną z pań, która cfićąjc 
się lepiej opalić, śpuśc iła  nieco kostjum. z r a ­
m ienia, woła ironiejznie „Może się p a n i jeszcze, 
więcej rozb ierze?11

N a co ob rażona „copocianka11 w oła w unie­
sieniu, wziąwszy na serjo  słowa tego pana:,,—siu 
chajcie no ludzie co on p roponu je! Ładny mi 
stróż m oralności!?

Oto niektóre z Iiczny|c(h „kw iatków 1' s o p o c ­
kiego „Fam ilienbadu1

Program  d n ia  w  Sopotach jest następujący:
Rano,—plaża i kąpiel jmiorska; po obitdlzie- 

koncert, zakupy1 w  Gdańsku, lub ispacer po 
„Sztegu“, a: po  kolacji,—k abare ty  lub  kasyno ido 
późnej nocy1, a  raczej do  ran a , itdi. t

D. C. N.

z  ciągnionego drutu 
n ajtrw alsze  lampki 
o szczęd n o śc io w e^ ^

' 1
f j . : '

Zakłady Elektryczne

Vertex *
Warszawa, Marszałkowska Nr 98

Reformy w Towarzystwie 
Iredytowem Ziemskiem.

Posiedzenie władz Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego, które w tych dniach odby­
wało się w Warszawie, były wstępem do 
ważnych reform w ustroju tej poważnej i za­
służonej instytucji. Nowy statut Towarzystwa, 
uchwalony na zebraniu ogólnem, przedstawio­
ny został rządowi do zatwierdzenia.

Rzec można, iż żadna ze zmian, przez któ­
re Towarzystwo w ciągu stulecia przechodziło, 
nie sięgała’ tak głęboko w jego budowę orga­
niczną, jak zmiany proponowane tym razem.

Przedewszystniem zniesione być mają dy­
rekcje szczegółowe w dawnych miastach gu- 
bernialnych, władze te, których sama już naz­
wa zrosła się napozór nierozerwalnie z trady­
cjami Towarzystwa, są wobec stosunków  
obecnych i zakosztowne i zbyteczne. Żadna 
instytucja kredytowa czy to w kraju, czy za­
granicą, nie posługuje się aparatem, połączo­
nym z tak wielkiemi wydatkami. Decentrali­
zacja zaś —  może niezbędna przed stu laty —  
przewleka dziś jedynie bieg spraw, skoro  
la widoczną jest rzeczą, że w epoce kolei że- 
znych, samochodów, telegrafów i telefonów  
możnaby bez szkody dla stowarzyszonych  
skupić wszystkie agendy w dyrekcji głównej.

Z chwilą ustąpienia Rosjan z kraju zn knął 
jeszcze jeden powód — ważny, choć nie wy­
mieniany głośno —  u rżymywanie dyrekcji 
szczegółowych na prowincji. W miastach, za-
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Cewanychfalą rusyfikacji, władze Towarzystwa  
były ważnym posterunkiem polskości. O bo­
wiązek ten spełniały zaszczytnie. Spełniwszy 
go, mogą ustąpić.

Druga ważna reforma zasadzać się będzie 
na zwinięciu własnej kasowości Towarzystwa 

na przejęciu tych funkcji przez Bank ziemiań­
ski, który załatwiać je będzie za pomocą ra­
chunku otwartego. Bank ten założony przed 
sześciu laty przez Towarzystwo *vred. Ziems­
kie. m eści się w  gmachu Towarzystwa i już 
dzisiaj w kantorze warszawskim i ośmiu od 
działach w dawnem Królestwie wyręcza w 
niejednem kasy dotychczasowych dyrekcji. Ka­
pitał zakładowy banku, dostarczony przez T o ­
warzystwo, wynosił pierwotnie 6 480.000 mkp.; 
z końcem roku ubiegłego podniesiony z ista ł 
do 25 .000 .000  mk.; obecnie zaś ma być zasi­
lony znowu przez Towarzystwo i dosięgnąć 
sumy 500.000.000 miljonów mkp. Sprzedaż 
samych nieruchomości w miastach prowincjo­
nalnych ułatwi Towarzystwu gromadzenie tej 
sumy.

Trzecią • reformą będzse zniesienie kaden- 
cyjności w urzędowaniu władz Radcowie, 
obierani na cztery iata, urzędować będą stale.

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie wej­
dzie w okres nowy. Można mieć wszelką pe 
wność, że w tej odmłodzonej postaci nie uro- 
oi się nic z zaufania, jakie sobie zdobyło, 
pracując na pożytek kraju wśród tylu przeciw­
ności i przewrotów

KRONIKA.
— SPROSTOWANIE.
W „Gaz. Kał.“ Nir. U9(§ z d!n 1 września rt). 

w isprawoizldaniu z Rady Miejskiej zaszła omyłka: 
powinno być, oplata oia wozu z towarem wynosi 
mk. 400, a nie jak mylnie podano, mk. 4000.

AKCJA N A RO D O W EJ TJN.JI PA Ń STW O  
WEJ W KRAKOWIE. < /

Dnia 3-go bieżącego miesiąca odbyt się w  
Krakowie zjazd mężów zaufania N. (Ul P. na za­
chodnią Malopolskę. Przez cały dzień trwały o- 
brady w lokalu redakcji „Nowej R eform y1.

Po długiej dyskusji uchwalono powołać do 
życia główny komiitet wyborczy dla zachodniej 
Małopolski. Postawić własnych kandydatów 
dla osiągnięcia zwycięstwa przy wyborach u- 
clhwalono wejść w poro)Zu|mjienie z linnylmi grupa 
mi politycznemu Nd razie przedstawicielom prasy 
nie udzielono inlormtacji co do nazwisk kandy­
datów, któire po czięśoi są już uchwalone, ani 
też odnośnie do składu osób Wchodżącyth do ko­
mitetu wyborczego.

NOWE PODROŻENIE PAPIERU GA­
ZETOWEGO.

Związek papierników polskich odbył dnia 
29 sierpnia posiedzenie', na któremu uchwalono  
podnieść cenę papieru gazetowego o dalsze 33 
procent.

Warto Zaznaczyć, że od fczjeirtwlca do l-go  
września cena papieru podskocz dła o 125 proc.

Ta nowa podwyżka zaskoczyła nieoczeki­
wanie wydawnictwa gazetowe, które nie liczyły 
s ię  z nią przy ostatniętni podwyższeniu cen za 
prenumeratę i spirizedażl gazet. To też najpraw> 
fctopodubniej już w  dniach najbliższych gazety 

warszawskie podrożeją ponownie z ;60 na 
189 mik., a ten sam los czeka gazety prowincjo­
nalne.
< JW związku z tą ostaitn ią podwyżką cen pa­
pieru gazetowego, wszystkie pismp żydowskie 
wyznaczyły już od 1 września (cenę 100 do 150 
htdrek za egzemplam

Z IGRZYSK SPORTDWYGHl
W dn iu  wczorajszymi w nowym parku roze­

g ra n e  ziostały zawody lekko-iatłtbyczue. W zawo­
dach  w zięły O dział Tow Sport „Prosiła-", 25 
p. a., p. Zydv ki, g S. i „SzewrnrijaT Zawody wcizo 
jrajsze zawiodły oczekiwania sportsm|enów, co 
na ieży  położyć na k a rb  ibjnaku treningów', Rar- 
dizo dobry czas zrobiła zwycięska sztafeta P ro s­
ny, (u?, 4 sek. jej przeciwnik żjykJf. Tbw. Kp. 55 s. 
W sztafecie 25 p  a. p'. contra Szoimirija,—zwyp 
edężyta sztafeta 25 papu wf czasie 55 sęki W sko­
ku z (ruins'03 w dal zw yciężył Wróblewski (Pros-, 
na) o s ią g a ją c  259 ctm t—je s t  lo  wyfhik bardzo

zły; w porównaniu z wynikiegnj wiosennym w któ­
rymi to czasie W róblewski osiągnął 276 ctm. 
W rzucie kulą 7 1/4 klgr. zwyciężył Mencel (Pro­
sną) 8 im. 54 ctm.. w  drugi Hamburger, w rzucie 
dyiskiepii zwyciężył Mencel (Prosną) 27 !m. 20 ctm. 
W skoku w  wyż zwyciężył Rloćb- 1,41) wszys 
cy zawodnicy wykazali tutaj najizupfełni ej szyi brak 
treningu. W skoku w  okienko zwyciężył Wróblew 
ski (Prosną). W biegu; 100 (metrowym zwycię­
ży ł Magott (Prosną) 12,6 sek. W  rzucie kulą 
5 kig. zwyciężył Werbiński (Prosną) 12 m. 40 
etan. drugi Woldiański 12 m. (33 (Prosną). W 
biegu 400-mietrowlyja.«wyiC(iężłf® Diamant 65 sek.

(Naogół widać było zupełny brak treningów 
—poprawione zostały tylko rzult dyskiem oraz 
sztafeta, pożali m wszystkie wyczyny były gorsze 
niż pod|c|zas igrzysk wiosennycfh, winno to być 
przestrogą dla młodśzjidłi sportowców, że nie 
należy spoczywać, na łaurach. <

NOWE BANKNOTY. i
P.K.K.P, rozesłała już instytucjom! państwo­

wymi wzory nowych banknotów 1(1000 marko- 
wyc,h, przygotowanych w Państwowych Zakła­
dach Graficznych. Znaki te są o połowę mpiej 
sze od 1000 m arkówek, i to stanowi ich cechę 
dodatnią, natomiast ornamenty przypominają da­
wne papierki rosyjskie, tijmlbia raziie j, żjaorz'} pol­
ski ijest odbity farbą żółttą zlaim â̂ t b«ałą.

PRZYJACIEL SZKO£Y
Dwutyglodbik Nauczycielstwa Polskiego „Rok I 

. Nr. Ig, p. t. „Przyjaciel Szkoły*. Poszczególne Nry. 
ukazują się regularnie qo s> i 20 imiesiłąeią, co zasługuj- 
je na szczególne uznanie (dla wydawnictwu. Obecnie wy­
szedł Nr. I®, który jako pierwszy ąeszyt po rożpocźęciu 
nowego roku szkolnego, poświęca dWa artykuły naaczar 
mu początkowemu. Znajdujemy rozprawę Er. Arnol- 
bowej, nauczycielki seminarjum nauczycielskiego we 
Lwowie, na temat „Pierwszy rok łiauki*' i ęenne wska­
zówki znanego pedagoga Ciembroniewicza (Waszawa) 
o „Przygotowaniu sali szkolnej* . Następny artykół pió­
ra pomorskiego nauczyciela Siąrkiewftza omawia 
„Kształcenie pa]mjię.oi w nowym systemie nauczania*'. W 
dziale „Język ojczysty* podaje zasłużony lingwista 
A. IKlryń$ki (autor książki u Jak nie należy*(mówi e i pisać 
po po ski * ) kilka (rafnych uwag „Q poprawności języ­
ka* . Również starannie prowadzony dział „Książki 
poświęcony piśmiennictwie zawiera dłuższą rozprawię
0 „ E ajdresto Platona (Swata, Poznań) i znaczjemu te~ 
goż dzieła dla metodyki szkolnej;

Nowe p:jsmo rozwija się pomyślnie rozchodzi się 
dziś już po całym obszarze Rzeczypospolitej. Cełteni 
dalszego rozpowszechnienia wysłało WydaWnictwo, jak 
czyhamy w odezwie, Nr. 17 w wysokiem nakładzie, jako 
okazowy do sze rokiego ogółu nauczycielstwa polskie­
go.

Życzymy, aby ten dwutygodnik, znalami wśród nau­
czycieli naszej ziemi nowych zwolenników*.

Prenumerata wynosi na  III fcw. 505 mk., na 4 IkWd 
2150 im k.

Adres Administracji: Poznań, ul. Różana 4 a

L / .YCIA KALISKIEGO ZWIĄZKU SPÓŁ­
DZIELCZYCH STOW ARZ Y S ZEN SPOZYWCOW W 
KALISZU
1 KOŚCIELEC

W ubiegłym .tygodniu odbyło się tu zebranie Sto­
warzyszenia Spożywców „Odrodzenia* po wyjaśnie­
niu kierownika Związku Spożywców Smyka o konie? 
czności podniesień! a pdlziałów I poł:ą|czenia się Stówa? 
rzyszen w jedną, solidarną oUganizacj ’ ogólnokrajową 
zebranie uchwaliło:

i Udziały (podnieść dio 5,000 [mk. od członka
II prąystąjpić do Kaliskiego Związku Stow ar y- 

szen Spożywców.
III przyjąć ustawę wzoroWą dla Stowarzyszeń wy­

pracowaną prąez (Związek pols'dchh Stowarzyszeń Spo­
żywców W Warszawie.

II OPATOWEK.
Dnia (26 (sierphra r. b. z rąmienia Ka Lkiego Zwiąf- 

zlku p. Edwarjd Zaleski z Warszawy wygłosił dla człoinH 
ków Stowarafyszonia „Zgoda* odczyt-pojgadankę o roz 'J 
woju spółdzielczości i o potrzebie duchowej łącmości, 
członków ze Stowarzyszeniem. Jednocześnie wyświetloh 
no okresy ilustrujące dorobek spółdzielczości zagrani­
cy i u nas.

III —B£ASZKl
Dnia 291 sierpnia r. b‘. odbyło się żebranie Spfar 

yyozdawjcze; Stowarzyszenia „Błasźkowianka* Jest to 
jedno z .większych Stowarzyszeń w Kaliskiem, posiadan 
jeden z piękniejszych w Rzeczypospolitej gmach spół­
dzielczy.

Prowadzi 6 klasowe gimnazjum, sklep spożywczy 
Z oddziałami: spożywczem, włókienniczem naczynii, 
szkłą i porcelany.

Obroty Stowarzyszenia W I półrocze Wynoszą mk.)
15,000,003 — po zabraniu ip>. Edward Zalewiski wygłłosił 
odczyt—pogadankę ilulstirująjc obrazajmi dorobek 
Spółdzielczy Zagranicą i u nas.

POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW
Ministerjwm spraw zagranicznych na podstawie 

pisma konsulatu R . P. w Buffalo, podaje dp  wiadomości 
że niejaki Jerzy Powehi vei Grzegorz 'Paul veł Poueł, 
został zabity w czasie transportowania gó z więzienia 
„The Minnesota State Prisense*1.

Po zabitym) został spadek oko'ło 8000 dolarów, do 
którego uprawnioną jest wdowa Katarzyna PoWell, 
vet Pabl vei Poueł, jakoby zamieszkała w Krakowie 

przyczem bliższych |sz)dzegółów tak qo dip osoby spadko­

biercy jak i spajdtoobienców konsulat nie posiądą, g|dyż 
przy zabitym nie znaleziono żadnych papierów

Ewentualni spadkobiercy winni nadesłać przy poda­
niu dp ministerjum sprąw jzagranicznyqli — departament 
konsularny, ul. Eredry 1, następujące dokumenty Zale­
galizowane w djrodze instancji <sąclowych 1) metrykę 
urodzenia spadkobiercy. 2) wyciąg z imatrykuły rodziny 
zmarłego.

— NOWE KSIAZK!
„Ojciec Święty — Pius A l Papież*
(Ks. J. Wójcicki. — Płock — „Księgarnia Zie|nu 

Mazowieckiej*' r. 1922). Aktualny życiorys „polskiego1' 
papieża, obecnie zasiadającego na tronie Namiestnika 
Chrystusowego — skreślił barwnie i przystępnie Ks. J, 
Wójcicki z Płodka, a wydała poprawnie tamtejsza „Kpię 
garma Ziemi Mazowieckiej*' Ludwika Rosińlskjego.

Portret na okłaJc - i drugi na początku broszury 
Zdobią tę m ilą  i (ciekawą bądź co bądź publikację, kto 

ra zapoznaje nas dokładnie z wielu nieznanymi sżcźegó- 
łami żyCia obecnego Papieża. ,

Sami' tytuły rozdziałów Zachęcają do wzięcia w irtę 
kę tę sympatyczną i (gustowną książeczkę.

Oto one: Rodzina PLuSa x l — Wykształcenie., 
Praca kapłańska — 'Ambrozjami. - Wycieczki turysty! 

czne. r —  Człowiek czornu. — Uczony - W  bibljotece Wa 
tykangikiej. — Dyplomata. — W  Polsce. - Arcybiskup 
Medjolańskt. — Papież.

Cena przystępna 450 (mk. za egzlemplarz każe prży- 
puszczać, że (życiorys „polskiego* (papieża źnajdzi|e si? 
napewno W każdym dojnu polskim. Skład główny u na­
kładcy: „Księgarnia Ziemi Mazowieckiej* Ludwika R o 
sińSkiegO w Płocku, Kol(e|gjalna 8 conto y j P. K. 0 . 1 I 
60,990 — w  W arszawie'zaś „Naszła Księgarnia*' W i­
dok, 22.

3?r^yjęcia u p p . mi«i5łróyJ.
Przyjęcia interesantów u P.P. Ministrów.
P. 1 prezydent Ministrów przyjmuje we wtorki i p ią r  

tki od gOdz. 11 po 1 po południu.
P. M inister Spraw Zagranicznych przyj,muje we, 

wtorki i (Czwartki od!;godz. lii JdO| 1. W pół. ; 1
P. Minister Spraw Wewnętrznych przjmuje we śpo- 

diy i piątki od gddz. 1! do 2 po poł. ->
P. M inister Sprawiedliwości przyjmuje we Wtor­

ku i jqzwafrtki od godż. (14 do  1-szej po poł.
P. M inister Spraw Wojskowych1 przyjmuje w po- 

niódżiałki, piątki i soboty od godz. 12-ej do le j  w 
poł. (od 20-ig(o b. ni.).

P. Minijster Skarbu przyjmuje we wtorki / piątł.i 
od godz. Ll-tej do 2ej po poł.

P. Minister Przemysłu i Handlu przyjmuje w po­
niedziałki, ted y ; i p iątki od Gej do'2-ej po poł.

P. Minister Kjołei Żelaznych przyjmuje codziennie 
prócz czwartków’ od jgodz. -12-jej do le j  po poł.

P. Minister WyZnan Religijnych Oświeceń ja 
Publicznego przyjmuje we wtorki i piątki od igodzmyt 
12-ej do Rej pojooł.

P. M inister Poczt i 11 elegrafów przyjniuje codźien^ 
nie jod (godz. 12-ej iao 1-ej po poł.

Pi Minister Robót Publicznych przyjmuje qo 
dziennie od godz. lG ej do I-ej po poł.

P. M inister Kólniotwa i Dpbjr, Państwowych przyji- 
muje w śtjody i piątki od gddz. 1,'1-ej do 1-iej po poh;

P. M inister ;Pracy i Opieki Społecznej przyjmuje 
we [wtorki i piątki od) 'godz. 11—ej r. 30 (io Gej po

P. M inister Zdrowia Publicznego przyjmuje we 
wtorki i piątki od godz. n?6j 'do 1—ej po poł.

Zgłoszenia na listy audjencyjne przyjmują sekre- 
tarjaty poszczególnych PP. Ministrów w wiję d n ia  
przyjęć.

f tneń 6 s ierpnia  w św ie t le  prawdy.
Z pkazji mowy krakowskiej Naczeftiika wznowiła 

się znowu polemika o 'akjcję legjonów. .Wobec Zaciemnia 
nia tej spralwy z pewnej (strony, a wooec krótkiej jiamię 
di ludzi wlogóle, „Myśl (Ńiepodlijgła* przytacza odeźwę 
Nówczesnego Koja Polskiego wiedeńskiego podpisania 
przez wszystkich jego członków, także narodowych der. 
rnokiratów i uch Sympatyków m. i. hr, Skarbka, Derm- 
bjiiskiego, Głąbińslkiego, Grossa, księcia Lendzjna, Marf 
takiewicza, 4 ołocz,ki. Zamorskiego i i.i.

Końcowy ustęp odezwy brzmi:
„Pod ipolską kolrrijendą, a w ścisłej łączności z na 

czelnem dowództwem armji autstrjaC o-węgiefbkiej pój­
dą iegjon.y polskie w bój, aby na szalę tej najwiękczej 
wojny rzucić także g'odny parodii polskiego czyn, jako1 
warunek i zadanie lepszej d[ła (niego doli* .

Myśl Niepodległa- zaopatrza wreście sprawę 
całą w następującą uwagę:

„A więc nietylko ludowcy, ale cała galicyjska 
konserwa, cały tamtejszy odłam demotora|Cji nar doWej 
ponojsi odpowiedzialność za v/ystarne 'W bfij legjonów! 
„w ścisłej łączności z naczelnein dowództwem armji 
austro-węgierskiej w! imię „najWznjjślejszych: ideałów 
szlachetnego nij.marchy* Eranciszka Józefa! Później 
czasy się zmieniły, ujpodiob nia galiHyjlskiicj i społecz­

ników również uległy rewizji, ale za pierwjszy impute 
ponoszą odpowiedzialność moralną wszystkie stron­
nictwa bez wyjątku. Jeżeli utworzony przez Koło PoR 
skie sławetny Naczelny Komitet Narodowy, w którym/ 
obok Daszyńskiego i Witopa Zasiadali również: drj 
Stanisław Stroń ski, Aleksander hr. Skarbek, Stanisław: 
Grabski /d r . Stanisław Głąbiiipki., ijuż w  owym czasie 
darł koty z Józefem Piłsudskim, to bynajmniej nie ze 
względu jna niepożądany Ipjalizm te|go ostatniego wZglfe 
fclOitrr Austrji, lecz- właśnie z powodu zbyt wyraźnie 
podkreślanego lirr dentyżmU lągjonów. W  rezultacie 
—^żołnierze zdpli egźa|miin bojowy, a o statystach dnia 
6-go sierpnia ,1914 roku — pozostawmy sąd histipfL,
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Magistrat m- Kalisza
niniejszem podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 7-go 
b. m. o godz. 9 rano w lokalu biura Elektrowni Miejskiej 
(M agistrat III p. pokój JMe 20) odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji publicznej używanego kotła parowego systemu korn- 
walijskiego o 56 m 2 pow. ogrzewalnej, łącznie z urządzeniem 
rurociągowem i omurowaniem, od sumy 3,500,000 mk. wzwyż.

Reflektanci winni są złożyć w Kasie Miejskiej wadjum 
w wysokości 1,500,000 marek.

O bliższych szczegółach i warunkach licytacji dowie­
dzieć się można w biurze Elektrowni w godzinach urzędo­
wych, codziennie za wyjątkiem świąt od 11 do 1 i pół p. p- 

Kocioł oglądać można między 8—10 rano, zwracając 
się w Elektrowni (Aleja Józefiny) do maszynisty Kita. 2509

Dma 1 września b. r. z o s t a ł  o t w a r t y  dla Kalisza i okolicy

sftfad fjurfowo*ćlefalic2*iy
sprzedaży spirytusu denaturowanego 
pod firmą R. R ą k o w s k i  w Kaliszu 
.‘. przy ulicy Wrocławskiej Ne 59. .'.

Sprzedaż będzie się odbywać na zasadzie pozwoleń, wyda­
wanych przez Urząd Akcyzowy. 2514

iieLi

Fabryka o g r o d ie ó  drucianych

J Szczepika
W K ALISZU, u l.  M ł y n a r s k a  9 ,

•V. (obok cm entarza dom ję/łasny). .'.
w y k o n u j e  wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn­
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 
szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
m aterace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp.

SKŁAD FUTER
Konfekcji
Futrzanej

W' KALISZU, Wiejska 5.
p o l e c a  n a  s e z o n  z i m o w y  
wielKi  w y b ó r  r ó ż n e g o  rodzaju

futra, spody, skórki
i. t p.

gotowe palta dam- 
skie i męskie. .’. 

KUPUJĘ
s t a r e  fu t ra ,  w s z e l k i e  s u r o w e  
s k ó  ki i pla<.ę najwyższe ceny.

P R Z Y JM U JĘ
f u t r a  w z a m i a n y ,  w s z e l k i e  
o b s t a l u o k i  o r a z  r e p e r a c j -  
k t ó i e  w y k o n y  w a s i  w n a j -  
—  u . o d n i e j s z y i h  f a s o n a c h  —

E
m.

Zginął dowód osobisty
wydany przez urząd gm. Ka­

mień na imię Konstantego
Woźniaka. 2518

C e n y  p r z y s t ę p n e . 2389

Z g i n ę ł a
legitymacja wojskowa z foto- 
grafją wydana przez 29 Pułk 
w Kaliszu na imię plut. S ta­
nisława Grubiaka rocznik 1884, 
świadectwo muzyczne, kwit 
opałowy ńa takież imię. 2511

Zginęło tymczasowe świa­
dectwo demobilizacyjne 

wydane przez 9 p. Strz. Kan. 
w Kaliszu na imię Józefa Dą­
browskiego rocz. 1896. 2517

Ból głowy, migrenę,
newralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M i g r e ­
n o  ! i l e r v o s in “ . Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Otomana
tanio do sprzedania. 

Marjańska 8, III piętro. 2489.

Roziiertniki proste 
I roziiertniki spiralne

najtaniej sprzedaje Poznań­
ski W ARSZAW A,

M arszałKowska 72. 1247

lii! iii, Siik
C e n t r a l a  w  K a l i s z u  

F il  j e :  Błaszki, Konin, Sieradz, Słup? a. Turek i Uniejów 

^ I g e n S u r a  w  Ó p a ł o w f t u .

Poleca do s i e w u
pszenicę Wysokolitewkę i Dańkowską,. 

żyto Petkus i jęczmień ozimy w gatunkach orygi­
nalnych i odsiewach. 2441

• a r  S W I E R Z B Ę
w c i ą g u  3-ch dni leczy uznana przez powagi lekarskie 
m m a s  „Wśay ttlć Mebdj**, nie plami biel'rny

ma przyjemny zapach. 2443
Ola u oni od świerzby i parcha „EKIOL^HEBBA", 
Na H ennoiroidy- rsunne świeczki RATELIN HESBA. 
Przedstawicielstwo rta Kalisz: A p tek a  J . K ije w sk i.
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Z E T Y  K A L I S K I E J ”
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

W y k o n u j  e axybko i dbkladmg wygolicie roboty wchod»ąo» w u J o m  Mrtnld 
graficznej. D rie ła , *broegury, książki handlowe i biurowe, fo rm uł*  

d r u k i d ia  p. pisarzy g m in n y c h ,  afisze, klepsydry, yjtprogaani* 
mwL w tz y tk ie  inne druk i  — K om pletnie nowy aaoriymattd 

aaawaak Rąjnowg%ych kroi. — W łasna intmli^itanMML —
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